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rë a ziecko udusiło się smoczkiem 
Łódź, 1 stycznia. 

(ig) Tragiczny wypadek zdarzył się 
wczoraj na ul. Mianowskiego 33. W do- 
mu tym mieszka małżeństwo Ryczkow= 
skich wraz z maleńką, 3-miesięczną Có- 
reczką Felusią. 

Dziecko było wczoraj wyjątkowo ka 
pryśne i długo nie chciało usnąć, wobec 
czego matka włożyła mu do ust smo- 
czek, by odwrócić uwagę i uspokoić je 

Istotnie dziecko usnęło. Po kilku go- 
dzinach, gdy matka zajrzała do jego ko- 
łyski, krzyknęła przeraźliwie i padła na 
ziemię zemdlona. Dziecko leżało nieży- 
we. Twarzyczkę miało zupełnie siną. 
Jak się okazało, mała Helusia w czasie 
snu połknęła smoczek I udusiła się, — 
Śmierć nastąpiła momentalnie. Dziecko 
nawet nie jęknęło i dlatego rodzice nie 
byli w stanie je ratować. Wypadek ten 
wywarł na wszystkich lokatorach domu 
wstrząsające wrążenie. 


Budowa małych | 
domków 


podania należy wnosić 
| {od jutra j 
Łódź, 1 stycznia. 
Gt) Jak się „Express“ dowiaduje, Już 
zarządzona została sprawa pożyczek na 
popieranie drobnego budownictwa miesz 
kaniowego. Ustalono przytem warunki, 
które każdemu, nawet najmniej zamoż- 
nemu pozwalają przystąpić do budowy 
małego jednorodzinnego domku. 


Według informacji, jakie nadeszły 
dziś do Łodzi, dla naszego miasta prze- 
znaczono na pożyczki 520.000 złotych. 
Pożyczki te, udzielane w wysokości. do 
4000 zł. dla każdego oprocentowane są 
w wysokości 3 i pół proc, rocznie i mo- 
gą być spłacane przez 25 lat. Podania w 
tej sprawie należy wnosić do komitetu 
rozbudowy miasta już od jutra, 


Dzieła Marsz. 
Piłsudskiego 


jako nauka w szkołach od 
Nowego Roku 


Łódź, 1 stycznia. 

(it) Jak się dowiadujemy, dyrekcie 
szkół średnich w Łodzi otrzymały za- 
rządzenie ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego w spra- 
wie zmian, jakie zajść mają po Nowym 
Roku w programie szkół, zwłaszcza w. 
nauce literatury. 

Zmiany te.są wysoce interesujące. 
Zwłaszcza ministerstwo zwróciło uwa- 


| e e i | 
{7-21 urzędniczka poznańska zamordowana? sises: mrem 
| © | programu klas 7-ej i 8-ej naukę wyboru 
A s A pism M łka Józefa Piłsudskiego. 
Władze do tej pory nie nafrafily: na Slad zaginionej Bryckiej IAT. AAI REG ZA 
Poznań, 31 grudnia. Niezmiernie ciekawą okolicznością | banku przypuszczalnie zdefraudowała, in 
Sprawa, tajemniczego zaginięcia |jest fakt, że Brycka otrzymała od swego : : dionin 
17-letniej Bryckiejj która po podjęciu | szefa p. Nowackiego 2 czeki, a to: czek da O Prerna Sza że telnikom naszego pisma życzy 
2.725,50 zł. przepadła bez wieści, do-| na Bank dla Handlu i Przemysłu na kwo- Brycka uchodziła dotychczas za spokoj- 
tychczas nię została wyjaśniona. tę 2.725.50 zł. oraz drugi na P.K.O. na ną dziewczynę. Szczęśliweco 
NOWEGO RENTS 


Dochodzóia policyjne oraz poszuki- | kwotę 300 zł. 

wania za nią w Ostrowiu i Inowrocła- Brycka podjęła również kwotę 300 Sprawa jej zaginięcia absorbuje w 

wiu, gdzie mieszka jej rodzina nie dały |zł. w P.K.O., lecz gotówkę  *dniosła doj tej chwili umysły ludności Poznania. REDAKCJA, 
twą pils >| złikstdst"płskłądke: "podjal zł l 
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Nawet na Wschodzie kobiety emancypują sę 


(x) O tem, że kobiety dorównują od-|wilizują i również potrafią wykazać 'umundurowaanie niewiele różniące się 
wagą mężczyznom wiedzą już chyba- dzielnością: Oto, jak donoszą z Nankinu. od umundurowania ich męskich kolegów 
wszyscy. W dobie obecnej przeżywamy powstał tam pod dowództwem znanej Będą one nosiły bluzy wojskowego kro- 


okres, kiedy kobieta zdobywszy równo- | chińskiej polityczki legion kobiecy. Do it, koloru khaki, krótkie spodnie i san-. 


uprawnienie nie zawaha się obsadzić legjonu zgłosiło się już 2000 kobiet. dały. Za uniform swój obowiązane są 
posad męskich i jąć się do zawodów, w | Służba wojskowa w Chinach, gdzie co ; same zapłacić. Natomiast rząd nankiński 
których dotychczas dzierżyli prym męż chwila wybuchają jakieś lokalne niepo- |przydzieli odpowiednią liczbę instruk- ; 
czyźni, Nie zawahała się również wziąć ; rozumienia, kończące się przelewem | torów. | 

krwi, nie jest rzeczą ani łatwą, ani bez- | Po ukończeniu kursu wojskowego, 

pieczną. Tembardziej należy podziwiać ;zostaną chińskie amazonki wysłane do 
odważne chinki, które wprost z zamknię prowincji Ksangi, gdzie wezmą udział w 


sposohienia wojskowego, utworzyła 
przysposobienie wojskowe kobiece. 


Kobieta z bronią w ręku nie jest jed- 
nak zjawiskiem nowem, ani wymysłem 
czasów najnowszych, O amazonkach 
słyszeliśmy chyba wszyscy z mitologii. 
Przysposobienie wojskowe — to jeszczę 
nie wojna, powie napewno jakiś sceptyk 
w.. spodniach. Tak, ale że kobiety po- 
trafią dać dowód swej dzielności w mo- 
mencie decydującym jest sprawą więcej 
niż pewną. 

W Europie kobiety dość dwmo już 
wyzwoliły się z krępujących je przesą- 


tych komnat, z pod opieki matki, wstą- 
piły w szranki twardej służby wojsko- 
wej. 

Wojsko kobiece w Chinach otrzyma 


Statek wydobyty 


Przy pomocy z$eszczonmeśo powietrza 


walkach z komunistami. Zadaniem od- 
działów kobiecych będzie odpowiedzial- 
na funkcja ochrony granic i linji komu- | 
nikacyjnych. 


z dna morskiego 


(x) Na wodach Morza Białego zato- czterokrotnie bezskutecznie wydobyć z 
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Lzy można zwyciężyć śmierć? 


€:łomief, ftóry „skompromitował nauke 


nął Pc 17 laty potężny łamacz lodów | dna 
o 


ężnego statku z 


przebywania w ie, udało się okręt 
nie podniosłyby taki ciężaru z morza 
Dla zmn wagi okrętu zbudowa- 


ożone | 
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Wolna Srubuma 


Nawet mąż 


nie ma prawa otwierać listów 
swoje] żony <= 
S, G. w Łodzi, — Nie pozostaje Panu 
nic innego, jak tylko poważnie rozmówić 
ę z macochą i uregulować wasze wza- 
jemne stosunki, W razie gdyby nie do- 
szło do porozumienia, może Pan przecież 
wziąć ojca do siebie, lub też część prze- 
znaczoną dla niego, dawać bez koniecz- 
ności wspólnego zamieszkiwania Zdaję 
sobie sprawę, że fundusze Pana są za- 
pewne ograniczone i w wypadku koniecz 
ności utrzymywania dwuch domów, me- 
g3 być niewystarczające. Niech Pan za- 
tem uczyni Ostatnią próbę, a rozwiąza- 
nie tej sytuacji odłoży na pewien czas— 
Może wówczas materjalna sytuacja Pana 
lib też ojca poprawi się, a wówczas nie 
będzie trudno życie Wasze uregulować. 
„Smutny Władek“ w Wiśle, — Cierp- 
kie słowa pod adresem wszystkich ko- 
biet dyktuje Panu jego niezagojona jesz- 
cze rana serca, Ból Pana i żal jednak z 
czasem minie, a wówczaci sąd Pana bę- 
dzie bardziej objektywny, Narazie jed- 
nak nie radziłabym się zasklepiać : odo- 
sabniać w Pańskiem cierpieniu. Naj- 
łatwiej jest klina wybić — klinem, co za 


m e bywać wiele w miłem to- 


|warzystwie ludzi młodych, zdrowych du 
lshem o 


| Władku 


em usposobieniu. I, panie 
, nie unikać kobiet. Napewno 
znajdzie Pan taką, o której powie Pan 
sobie po pewnym czasie; „Ta jedna ia- 
koś różni się od wszystkich mnych. Jest _ 
taka, o jakiej marzyłem całe życie..." — 
Życzę Panu, aby się to rychło spełniło. 


wyjaśnić, nieboszczyk“ wstał, jakby nigdy nic pó powietrze do pontonów. |niema do niej z tego tytułu żadnych 
Niedawno odbył się w Indjach pokaz pił pełną szklankę stężonego kwasu sol- Dwanaście pontonów uporało się z praw, Może mieć tylko pewne przywile- 


ganów wewnętrznych. 

ten sposób potrafi on nakazać 
mięśniowi sercowemu przyspieszenie lub 
zwolnienie tętna, a nawet tętno zgoła | 
niewyczuwalne. Tak samo reguluje on, 
czynności swego żołądka i jelit. 

Niezwykły ten popis odbył się przy 
udziale profesorów uniwersytetu w 
Manglahorze w prowincji Madras. Wo- 
bec licznie zebranych profesorów jog 
hinduski popisywał się przez trzy godzi- 
ny, dokonując rzeczy tak niezwykłych, 
że profesorom uniwersytetu wstrzymy- 
wały oddech w piersiach. 

Sudarshan kazał się pochować w 
szczelnie zamirniętej trumnie i przysy- 
pać ziemią w głębokim grobie, W ten 
sposób przeleżał on w ziemi przez peł- 


nia nawierz 8208, nio owany i zabezpieczony. _ 
Po skończonych produkcjach, podszedł | Cały okręt pokryty był gąbkami i mor 


=- — — 


nica listów strzeżona jest nawet prawem 
owiek dobrze wychowany, winien 
tralsbtować cudze listy, jak rzecz świętą, 


li- | której mu nawet dotknąć nie wolno To 


nie Pan winien czuć się obrażony, ale ra 
coel nofi Pana, Powinien ją Pan prze 
i nigdy więcej nie starać się kon- 
trolować ani siłą, ani podstępem jej ko- 
r cji Nawet mąż niema prawa 
otwierać listów, adresowanych do żony 
i odwrotnie, a cóż dopiero znajonty, li- 
stów swej znajomej. | 


remme w e A 


Na Grenlandję spadł meteor, 


który spowodował silne „trzęsienie ziemi” 


(sb) Przed kilku dniami sejsmografy 
zanotowały na całym świecie silne 
trzęsienie ziemi. Według obliczeń, cen- 
trum tego trzęsienia miało się znajde” 
wać na terenie Grenlandii, Dalsze ba- 
daria jednak wykazały, że nie było 
wcale trzęsienia ziemi, ale zgołą nieco- 
dzienna katastrofa. Według obliczeń ge 


Miljarder umarł z głodu 


Kiedy stracił fortunę, opuścili go nawet przyjaciele 


W Juniontown w stanie Pensylwania 
ümar! z głodu Józef van Kirk Tompson, 
były miijarder i „król antracytu” który 
jeszcze 25 lat temu „wart“ był, jak mó- 
wią wAmeryce, przynajmniej 2 miliardy 
franków, y 


Będąc dyrektorem jednego z banków świecący pustkami, w którym znajdo- | 


kojach swego wspaniałego pałacu, aż 
wreszcie ziari, wyczerpany brakiem 
pożywienia. 

Współpracownik pewmego dziennika 
newiorskiego z ciekawości zwiedził pa- 
łac zrujnowanego milijardera, obecnie 


ologa doktora Rennedy w Londynie, | 
rzekomę trzęsienie ziemi spowodowane 
zostało spadkiem na ziemię olbrzymie 
go meteoru: Za prawdziwe szczęście 
można przyjąć to, że meteor nie spadł 
w Europie: 4 

znaczne straty materjalne i pociągnął- 
by za sobą oiłary w ludziach. Upadek 
olbrzymiego meteoru na pustych prze- 
strzeniach Grenlandji spowodował tyl- 
ko „trzęsienie ziemi”. Spadanie małych 
meteorów na kulę ziemską nie jest rze- 
czą niezwykłą, jednak upadek meteoru 
o wadze kilkudziesięciu tysięcy kifo- 
gramów jest zjawiskiem bardzo rzad- 
kiem. 

Meteor taki spadł przed wiekami w 
Ameryce Północnej Obecnie jeszcze w 
stanie Arizona można ujrzeć potężny 
krator w miejscu, gdzie meteor zarył 
się w ziemię. 

jaki 


Największy meteor kiedykol- 


Tompson faktycznie kontrolował cały wało się 50 gościnnych pokoi, niegdyś wiek spadł na kulę ziemską ważył 


przemysł węglowy, czerpiąc z tego ol- 
brzymie zyski. v 


stale zamieszkiwanych. 
W ogromnym parku. zarośniętym do 


prawdopodobnie kilkaset tysięcy kilo- 
gramów. Spadł On stosunkowo niedaw- 


Przyięcia, które urządzał w swym tego stopnia, że w niektórych miejscach no i ugrzązł na Syberii W miejscu tem 
zamku, wywoływały zazdrość i zdziwie- trzeba torować przejście przy pomocy również pozostał olbrzymi lej o średni- 
nie nawet w przedwojennej Ameryce, noża: zachował się prześliczny basen z cy 400 m. O sile upadku meteoru może 


gdzie ludność przyzwyczaiła się do 
przepychu i dziwactw bogaczy. 
Zmierzch jego kariery finansowej da- 
tuje się z ukończeniem wojny śŚwiato- 
weń lecz kryzys ostatnich lat doprowa- 


różowego marmuru, wypełniony po 


arzen suchemi liśćmi i śmieciami. 


Kolosalna oranżerja, w której ongiś 
hodowano jedyne w świecie egzempla* 
rze orchidej, stoi z wvbitemi szybami. 


dzi! go do nędzy. Człowiek ten stracił Służac jako przytułek dla ropuch. 


pieniadze, rodzinę, przyjaciół, stosunki— 
wszystko, z wyłątkiem zamku. 


Dziennikarz znalazł w kuchni puszkę 
z resztkami marynowanej fasoli, będącej 


świadczyć fakt, iż siła powietrza, zmio- |. 


itta z powierzchni ziemi lasy na wiel- 
kiej przestrzeni. Wieloletnie drzewa zo 
stały złamane jak słomki. 

W czasie pożaru, spowodowanego 
tą katastrofą zginęła wielka ilość pta- 
ków i zwierząt. Zarówno»przed woiną 
jak i pò wojnie na poszukiwania tego 


Finansista staczał się coraz niżej, | widocznie ostatniem pożywieniem by. meteoru udało się kilka ekspedycyj. 
mieszkając w pustych, nieogrzanych po- łego magnata węglowego. 


lOstatnio rząd sowiecki wysłał ekspe- 


albowiem spowodowałby | 


dycię pod kierownictwem profesora 
Kulika, który miał dotrzeć do nieteoru 
i wykopać choć jego część. Okazało 
się jednak, że meteor zarył się na 
znaczną głębokość w ziemi: , 

Na podstawie odchyleń igie!ki mag- 
netycznej zdołano ustalić, że waga me 
teora wynosi pół miliona centnarów 
metrycznych. Również upadek tego mē- 
teoru spowodował trzęsienie ziemi a w 
promieniu 50 kilometrów wyłeciały we 
wszystkich wioskach szyby z okien. 
Sejsmografy zanotowały wówczas 
wstrząs w promieniu 8.000 kilometrów. 

Przez długi czas nie wiedziano 
wówczas również co spowadowaio tak 
wielkie trzęsienie ziemi. Dopiero póź- 
niej nadeszła wiadomość o upadku tak 
olbrzymiego meteoru, Obecnie uczeni 
mimo krótkieyo wplywu zdołali ustajić, 
że obecnie zanotowane wstrząsy zosta* 
ły rówmież spowodowane ipadkiem ol- 
brzymiego meteoru 
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Krwawe pożegnanie starego roku 
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Sięciu uczestników uczty weselnej odniosło cieżkie rauy 
Pana młodego i jego gości opatrzyłlekarz pogotowia 


Łódź, 1 stycznia 

(gr) Niezwykle krwawe było zakoń- 
czenie starego roku w mieszkaniu wdo- 
wy Dryniakowej przy ul. Składowej 19. 
Rzecz jest tem bardziej znamienna. że 
wielka bitwa, zakończona ciężkiemi ra- 

nami współbiesiadników 
odbyła się nietylko w ostatni dzień roku 
który minął, lecz że odbyła się podczas 
uczty weselnej. 

Trzydziestopięcioletnia wdowa p. 
Drytńfakowa po krótkiem wdowieństwie 
wstęnowała dnia tego w związek mał- 
żeński z znacznie od siebie młodszym. 
bo tylko 24 lata liczącym Stanisławem 
Rembowskim. 

Po ślubie, który odbył się w spokoju 
i sktpieniu, po pobłogosławieniu nowe- 
go związku przez kapłana, wszyscy 
goście wprost z kościoła udali się do 
mieszkania pani młodej, gdzie czekało 


ich przyjęcie, w którem przeważały nad |; 


jadłem napoje — oczywista napoje wy- 
skokpwe — wódka... 

Wśród obecnych był również p. Cy- 
ryl Diegtiarow — bliski krewny pierw- 
szego męża p. Dryniakowej, drugie vo- 
to Rembowskiej. 

Zi nieustalonych bliżej przyczyń, a 
może wprost dlatego, że goście wypili 
już sporo alkoholu — Diegtiarow — w 
sposób b. nietaktowny począł czynić 
pani domu i młodej małżonce wymówki, 
że tak rychło zapomniała o swym pierw 
szym mężu I że tak wesoło obchodzi 
swój drugi ślub i swe drugle wesele. 
Diegtarow zaczął wspominać jak to 
było ha pierwszem weselu, że młoda 
małżhka była tak samo podochocona i 
że zujełnie podobnie spoglądała na swe- 
go pierwszego męża — jak czyni to te- 
rez w stosunku do drugiego, 

Gdyby Diegtiarow wspominał te 
wszystkie wydarzenia w myśli — rzecz 
oczywista nie uraziłaby nikogo, ale Dieg 
tlarow pod wpływem alkoholu stracił 
całkiem umiar i porzucie tego co wypa- 
da, a co jest nie na miejscu — i począł 
wypowiadać głośno- 

„. Współbiesiadnicy — którym stę zro- 
biło bardzo nieswojo, prosili go, by zanie 
chał t ch dla wszystkich przykrych 
wsponnień. Ale jak każdy podchmielo- 
ny — fk i Diegtiarow, zamiast zastoso- 
wać si; do tych próśb, począł jeszcze 
pei wspominać stare dzieje, — ura- 
żając tim do żywego wszystkich obec- 
nych. (dy ostro zwrócono mu uwagę, 

rozgnitwał się i zaczął już krzyczeć. 

Najbardziej dotknięty pan młody — 
zerwał się wreszcie, dopadł do Diegtia- 
rowa i śłą posadził go na krześle. 

Kaza mu pić i jeść, ale milczeć. 

Równeż p, Karol Drozdowski zamiesz 
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kały przy ul. Prusa i jego syn Stefan sta 
rali się wpłynąć na Diegtiarowa. P;ze- 
kładali mu, że w ten sposób nie godzi się 
zatruwać biesiady weselneł 

Gdy perswazje nie pomogły, Rem- 
bowski mrugnął do swego kuzyna Sta- 


poprosił go, by 
wyszedł na chwilę aż do otrzeżwienia, 
Ta propozycja rozwścieczyła pijane- 
go. Porwał ze stołu butelkę i N 
z całej siły uderzył nią Wieciorka w 
w prawę ramię, 


nisława Więciorka, z zawodu szewca,, tuż koło Szyi. 


zam. przy ul, Karola 28. Samemu nie wy 


Na krzyk napadniętego zerwali się 


padało wyrzucać gościa, ale Więciorek | wszyscy. 


mógł się z Diegtiarowem rozprawić. 


Butelki, i po chwili nawet krzesła, po- 


Więciorek podszedł do Diegtiarowa ilczęły przelatywać nad głowami biesiad 
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Od dzis — opłaty w kasie chorych 


Jfbeżpieczen! płacić bedą za porady 
lekarskie i leżtarstwa z, 


Łódź, 1 stycznia 


życie zmiany w kasie chorych. Dziś li- 
kwiduje się i znika na zawsze nazwa ka- 
sy chorych. Na jej miejsce powstaje 
ubezpieczelnia społeczna. Ale nie to jest 
zasadniczą zmianą. Gdyż łącznie ze 
zmianą nazwy kasuje się dotychczasową 
bezpłatną pomoc dla ubezpieczonych i 
wprowadza pewne minimalne opłaty za 
porady, lekarstwa i t. d. F 

Począwszy od dnia dzisiejszego każ- 
dy ubezpieczony, który zwróci się do 
ambulatorium po poradę lekarską będzie 
musiał uiścić opłatę w wysokości 20 
groszy. 

Za zabieg lekarski, lekarstwo, środek 
lecznicy i pomocniczy — po 10 groszy. 
W razie jeśli zabieg dokonany zostanie 
równocześnie z poradą — wspólna opła- 
ta wynosić będzie 20 groszy. Za wszel- 


kie specyfiki I preparaty płacić się be- 


(i) Z dniem dzisiejszym wchodzą wł dzie po 30 groszy. 


Opłat natomiast nie będzie się po- 
bierało za zabiegi chirurgiczne, rozpoz 
nawcze, naświetlania lampą kwarcowa 
dzieci do lat 3 przeciwko krzywicy i 
gruźlicy oraz za szczepienia ochronne. 
Również nie będzie się pobierało opłat 
za porady przy chorobach Ostro - za- 
kaźnych, przy chorobach umysłowych, 
nagłych wypadkach, chorobach wene- 
rycznych i chorobach dzieci do lat 3-ch. 


Równocześnie przewidziane zostały 


wypadki poważniejszych chorób długo”. 


trwałych. Jeśli choroba, połączona z 
niezdolnością do pracy trwa dłużej niż 
cztery tygodnie, począwszy od piątego 
tygodnia ubezpieczeni wolni będą od 
wszelkich opłat za lekarza i tekar- 
stwa: 


mme a w o kaj 


Slizgawica 


spowodowała nieszczęśliwy 


wypadek 
Łódź, 1 stycznia. 

(iz) Wskutek nagłej odwilży na pod- 
wórzach wielu domów utworzyła się 
formalna gołoledź, która spowodowała 
wiele tragicznych wypadków. 

Wczoraj wezwano pogotowie ratun- 
kowe na ul. Sierakowskiego 65. Loka- 
torka tego domu, Maria Górska pośliz- 
gnęła się na podwórzu i upadła tak nie- 
Szczęśliwie, że potłukła sobie klatkę 
piersiową i złamała kilka żeber. 

Po udzieleniu jej pierwszej pomocy, 
A pogotowia odwiozła ją do szpi- 
tala, 


Codziennie ME 
5—8 FIVE Dziś całkowita 
od 10 w. zmiana pro- 
KABARET gramu 


Krwawa bó'ka 
małżonków Sacherów 


Łódź, 1 stycznia. 

(ig) Pomiędzy małżonkami Sacherami 
zamieszkałymi na ul. Gdańskiej 77 od 
dłuższego czasu trwały» niesnaski. Do- 
chodziło między nimi nawet do poważ- 
niejszych bójek, które likwidowała do- 
piero interwencja sąsiadów. 

Wczoraj znów wybuchła między ni- 
mi kłótnia, która wnet przemieniła się 
w bójkę. Żona, Ida Sacher odniosła w 
niej szereg poważniejszych obrażeń cia- 
ła i rany tłuczone głowy. Musiano we- 
zwać do niej pogotowie ratunkowe, któ- 
rego lekarz opatrzył ranną i pozostawił 
ią w domu w stanie osłabionym. 


5Milet s Din Don 


Dziś uroczysta premjera 1 polsko-czeskiej komedji dźwiękowej 


ników. f 
Oczywista, że kilka z tych latających 
przedmiotów zawadziło również o cudze 
ciała. : 

W ten sposób ciężkie pokaleczenie — 
tem cięższe, że na swem własnem wese 
lu, cdniósł sam pan młody. Dalej ranny 
został w głowę butelką Cyryl Diegtia- 
row i. prócz Więciorka, obaj Drozdow- 
scy — oiciec i jego 19-letni syn. 7 

Na wesele przybyli po kilkunastu mi 
nutach goście zupełnie niespodziewani: 
lekarz pcgotowia i dwaj Sanitariusze, 
którzy opatrzyli aż pięciu poszkodowa- 
nych. 

i Dziś. w Nowy Rok, współbiesiadnicy 
z wesela pani Rembowskici leczą się i 
chodza z tandażami. 

Wypadek wywołał wielkie wrażenie 
w ciel ckalicy. 


EMETZETRNYZZZE EOB SDT OARE ROEE KA ZERA 
Yiniał 
Przepowiednie noworoczne 


Z całą pewnością stwierdzić można, że w tym 
roku Nowy Rok rozpocznie się punktualnie z 
dniem 1-ym stycznia 1934 roku o godzinie 12-ej 
w nocy i trwać będzie do godziny dwunastej 
dnia 31-go grudnia tegoż roku, kiedy to znowu 
wrócicie do domu lekko podchmieleni, życząc 
sobie lepszego 1935-g0 roku. 

Ciekawi was zapewne co też się będzie dzia- 
ło w tym rozpoczynającym się dzisiaj 1934-ym 
roku? 
| Dzięki łaskawej pomocy znanej chiromantici, 
(pani Ciupajło, która widzi przeszłość, przyszłość 

i teraźniejszość, tylko nie dowidzi na jedno oko, 
udało nam się zebrać następujące dane; 

Otóż ludzie będą sobie nawzajem składać 
różnego rodzaju podarunki, lecz rachunków za 
te podarunki nikt nie zapłaci, 

Kobiety będą się przez pół dnia ubierały że” 
by przez drugie pół dnia chodzić prawie że 
nago, 

Między pierwszym stycznia a Środą popielco- 
wą wzrośnie ijość protokułów policyjnych za 
awantury liczne w stanie nietrzeźwym, ` 

Koleje stanieją, Wagon będzie kosztował o 
jakie 150 złotych mniej, 

Pracy dla nikogo nie zabraknie, jeśli tylko 
kto zechce pracować za darmo, 

Komorne zostanie znacznie obniżone, ale na 
księżycu, 

Kryzysu już nie będzie, Zglnie razem z nami. 

Liga Narodów przeniesie się z Genewy do 
Pikutkowa i założy tam kooperatywę, 

Niemcy przestaną już przygotowywać się do 
nowej wojny, bo będą już dostatecznie do niej 
przygotowane, 

Jedno jest pewne: — rok 1934 będzie może 
trochę gorszy niż 1933, ale za to znacznie lep- 
szy niż 1935-ty, 


Charlott, oraz znakomity ze- 
spół „The Weinroth — Band* 
Ceny konkurencyjne. Gabinety. 


| Dźwiękowy Kino-teatr* 
w 8.8 ży ja [ 
i X E o Ez a a 
y > RW 
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& s 
W- rolach 
j è głównym Vlasta Burian, Adolf Dymsza, Zula Pogorzelska ` ka 
sd w: Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Sale dobrze ogrzane. ADEN] 
Ceny Skra 100 | l 85 gr., nast. Nad program: Dodatek dźwiękowy. z Ceny sc n Pti 85 £T., nast. 
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Kino pźwiękowe 


Dziś i cimi masteępmyzcia! 


król amantów GLARRE GAE 


oraz urocza CAROLA LOMBARD w salonowym dramacie p. t. 


DAMA 


e EAA 


Coe r rO e a o 


Nadprogram DODATEK DŹWIĘKOWY. Pocz. o 4, w sob. i niedz. 6 12. 


Duet Gronowskich, Duo ` 


tan 2 ae wm e m pot 


O i ouiód a 


: pracowitoość, 


Po:ulicach błądzi Kubuś, 

W pełni błyszczy miesiąc: rdzawy, 
Nagle Medor zwęszył wroga, 

I przeciągle, głucho zawył...' 


Dziś drukujemy drugą część naszego 
sensacyjnego filmu detektywistycznego 
p. t. „Kubuś — detektyw i jego pies Me- 
dor”, W związku z tem, przypominamy 
naszym Czytelnikom o warunkach kon- 
kursu, w którym wszyscy mogą wziąć 
udział, 

| Codziennie, w czwartym obrazku u 
góry będzie umieszczony czarny kwa- 


drat, a w nim rozmaite na pozór nic nie 


| KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 1 STYCZNIA 


„Mądry, rozważny, jest urodzonym przywódcą i 


organizatorem, 

Cierpliwy, ostrożny, opanowany — gorli- 
wym jest w, ślędzeniu  tejemnic innych ludzi, 
Nie ustąpi, dopóki wszystkiego nie. wykryje, 
Tam, ddzig jnni nie. dostrzegają pie zgoła, — on 
widzi ważne wskazówki, dotyczące biegu wyda. 


„rzeń życiowych, 


Usposobienie jego jest opiekuńcze — trosz- 
czy się o dobrobyt i powodzenie innych, Am- 
bitny — dąży w życiu nieustannie naprzód. Swo+ 
je cele życiowe osiąga przeważnie przez pracę 
wytrwałą, dzięki swej pilności i zabiegliwości, 

Nie lubi pochlebstw, Chętnie dużo mówi, 


„ale daru wymowy nie posiada, Naożół jest bar- 


dzo poważny. — lecz ma poczucie dowcipu i lu. 
bl czytać humorystyczne opowieści, 

, Posiada wrodzone zdolności pedagogiczne, 
większe od przeciętnych i cierpliwie zajmuje 
się najdrobniejszemi szczegółami, Zdaje sobie 
doskonale sprawę ze zdolności każdego ze swych 
uczni, Bardzo jest praktyczny w swych mefo- 
dach nauczania — a uczniowie jego są mu od- 


. dani i pragną czynić postępy, aby mu się przy- 


podobać, 
Czego się «strzec winien? 
Niechaj się strzęże wszystkiego go zbył 
ekscentryczne i ma się na ostrożności przed nie- 
bezpieczeństwami, jakie mu mogą śrozić w nocy, 
Starą się wszelkiemi sposobami utrzymać 
swe zdobycze materjalne i nie utracić majątku, 


"lec. mimo too mogą mu grozić straty, 


Wady dzisiejszych urodzin: 
„> „łfiściwość, zaciętość  ponurość, 
~ Zalety: sprawiedliwość, czystość, prawość, 


Kobietoa urodzona dzisiaj — równie dobrze 
prowadzi interesa: jak mężczyzna, jest bardzo 
dyskretną, ostrożną i oszczędną panią domn, 
okazując dużo smaku w urządzeniu mieszkania 
oraz zręczności w prowadzeniu gospodarstwa, 

„Może stać na czele instytucji zatrudniającej 
wielu ludzi i potrafi sprawować rządy nad swy« 
mi podwładnymi, 

DNIA i STYCZNIA URODZILI SIĘ: 

Król Zygmunt I-szy Stary;, znany mistyk 
Andrzej Towiański; dr, Tytus Chałubiński, opie- 
kun Zakopanego i znawca sztuki ludowej; poeta 
Gustaw Zieliński autor „Kirgiza“; Pedro Cal- 
deron de la Barca—największy dramaturg his2- 
pański; Paweł Radicz — polityk jugosłowiański; 
Rama Vip panujący obecnie król sjamski; Ul- 
rich Zwingli, — jeden z twórców reformacji; 
William Fox — magnat filmowy; Joseph Kainz, 
znakomity aktor; Anthony Wayne — strategik 
amerykański; Pierre barom de Coubertin, pre- 
zydent Rady Międzynarodowej Igrzysk Olimpij- 


gkich oraz Charles Bickiord, Wifllam Haines 1| waczy, która 


Willard Robertson — gwiazdy ekranu, 


I wiedziony pieskim zmysłem, 
Wpadł już na trop — pilnie sucha, 
By rozmowy treść wybadać — 

es nadstawił dobrze ucha... 


znaczące kreski, które należy wycinac. 
Po zakończeniu każdej serji, t. j. po sied- 
miu dniach, po należytem  złozeniu 
wszystkich wyciętych skrawków, 
Czytelnicy otrzymają postać złoczyńcy, 
piej pizez tydzień poszukiwali detek 
tyw Kubuś i jeśo pies Medor. 

We wczorajszym numerze, zamiast 
właściwego wycinka, był umieszczony 
znak zapytania, 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKCWSKA 56 


tel. 148-62 
od I i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
iiw dzieleid święta od 10h n> 


Ceny lecznicowe. 
GT APH imi BS la EA FA: 


Zapisu 
swe 


„Krol 


885175 4 


DOKTÓR 


Cegielniana No 4, | A 


telefon 2186-90. 49 
lehor. weneryczne, moczopiciowe 45 
i skćrne 


, Przyjmuj od 9—1 | 5—9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 
DZINY 9—teei. 


Dr. Med. HENRYK 


i skórnych. 
G-go Siewzommie 2 
przyjmuje od 3—4 i od 8—9 wiecz. 


specjalista chorób wenerycznych 


ANNIN 


matyzm 
Godziny przyłeć 6--7. 


PALI EXKSRESS 1934 


l - Pea 
i 
KIEO 
' 
g 


Codzienny sensacyjny film „Expressu“ z maśrodami 


ULEI) 


WOIKOWyS iiti 


| 


Zgubił Kubuś przyjaciela, 
I w kawiarni „Express“ czyta, 
Wtem zziajany przybiegł Medor, 


ama zza pros 


ML 


(Dnfszy ciag jutro) 


Widać Medor wywniosirował, 
Że ci dwaj, tam, kradli kury... 
(Czytelniku, wytnij pierwszą 


I znacząco zaskowytał.., | Wycinankę dziś u góry!). 


którego wycinać nie należy. 

Pomiędzy Czytelnikami, którzy trai- 
nie złożą wycinankę i przyślą ją 

do dnia ii-go stycznia 1934 roku 
pod adresem Redakcji „Expressu“ w Ło- 
dzi, Piotrkowska 49 lub pod adresem od- 
nośnych Redakcyj prowincjonalnych Od- 
działów naszego pisma 

rozdzielone zostaną 4 nagrody: 


ei Arfrefyk jesi inwalidą 


bo dolegliwości artretyczno-reumatycz- 
ne, jako wynik przesycenia organizmu 
kwasóm moczowym, oraz powstałe na 
tem tle stany zapalne powodują bóle, 
zniekształcają stawy, utrudniają ruchy; 
powodują stopniowo utratę zdolności 
do pracy i prowadzą wreszcie do ka- 
lectwa. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego 
„Reumosa*, zawierające Schin-Schen, 


jcie 
dzieci do 


Mieka” 


Jat 


ią w krótkim czasie skuteczne wynik! 
w cierpieniach artretycznych, reuma- 
tycznych i bółach ischiasu 
ZIOŁA ze znakiem ochr. „REUMOSA”. 
Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych, drogeriach lub w wytwórni 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14, 
Obiaśniające broszury, wysyłamy 
bezplatnie 


SPRZEDAM okazyjnie. fuzje Z reżek- 
torami -w b. dobrym stanie. Wiado- 
mość; ulica Zielona 65, m. 19, III pa 
od 10—2 i 8—10 wiecz. 
WYPOŻYCZALNIA toalet balowyci 
wieczorówych i ślubnych najnowsze 
modele, ceny przystępne, R. Pastawel- 
ska. Cegielniana 23: 
OKAZJA! 3 poczt. retuszowane 1.50 gr. 
tylko w zakładzie fotograficznym L. 
Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram- 
wajami: 5, 6, 8, 0. 
KROJU, szycia,  bieliźniarstwa oraz 
haftów kążda z Pan nauczyć się mio- 
że gruntownie szybko i tanio, (płacąc 
| małemi ratami) tylko u specialistki 


rzątanie biur, po: 


cyk.nowanie, drutowane, 
Czyszczenie szyb 


Piotrkowska 14. telelon 167-45 


froterowanie 312 Ss» 


kei 


przyimuje 


cëchowei. Nawrot 9 m. 1. 


m, 16, ill p. 


JONY 


zj a 
— m 


Likwidacja g 


roźnej szajki, 


iedzi i 1 A 
RZN TRY ZW own MADELNGII DAMSNIE 
Dr. MED. „83887513 
ZESRURS R na sezon zimowy 
a URE Su z poleca 
a E 4s 
CHOROBY WEWNĘTRZNE ERZE „MEERA 
z Slua A: © Zawadzka A 
Gdańiska 37 alg=ś5o3 wejście p. bramę 
. + . > d Q = 20 2 SB 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór.j S È 5S0 SNE 
zań A tę SBAS|E3O 
Dr | an p ola GE 55 4, |] SZYJĘ WYKWINTNIE 
-2227551 BIELIZNĘ MĘSKĄ 
? Yigg SR po cenach bardzo niskich. 
ul. NAWRƏT Nr. 7 QzE > SB Przyjmuję również wszelkie 
Tel. 164-21. SESWYZAŻO reperacj i szycie po domach. 
zu 2a CE y > 
choroby wewnętrzne (|  allergiczneji 24o Sng ul. 6-go Sierpnia 76 
(astma, pokrzywka. migrena, reu-|- | > >À taot 


| która dokonała licznych włamań i kradzieży 


) Inowrocław, 31 grudnia. 


Po dłuższych dochodzeniach udało| wiu i Romana Sobierajskiego z 
się zlikwidować groźną szajkę włamty- ; wrocławia, zam. przy ul. Staszica 16. 
dokonała ostatnio cale- |Policja jest na tropie dalszych człon- 


przy ul. Szerokiej nr. 11 w Inowrocła- 
Ino- 


go szeregu włamań i kradzieży, Are-ļ|ków, szajki. Aresztowania w. toku. 
JAN STARŻA-DZIERŻBICKŁ 'sztowano Romana Kołodziejskiego zam. 


niezmiernie rzadką roślinę chińską, da=} 


nauczycielki zawodowej p. mistrzyni 4 


2 nagrody po 20 złotych i 2 nagrody po 
10 ziotych. | 


Wycinanki należy umieścić w koper- 
cie ofrankowanej 5-cio groszow. znacz- 
kiem pocztowym — Koperty nie 1 
zalepiać; — Obok adresu musi być umie 
szczona adnotacja; DRUK. oraz napis: 
„Konkurs Expressu“. : 


— ME R -l 


ETET 


Radioprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
r POLSKIEGO RADJA. 


PONIEDZIAŁEK dnia j-ġg stycznia 1934 r, 
9,00—9,05: Sygnał czasu ú pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze, 


905—920; Gimnastyka, 
9.20—9,35, Muzyka z płyt. 
9,35—9,40. Dziennik poranny. 
9.40—9,50. Muzyka z płyt, 


8,50.-954. Chwijka gospodarstwa” domowego. 

9.54—1000. Odczytanie programi na dzień 
ijeżący, i e. 5 

10.00—11.57; _Toansmihja Nabożeństwa z Po- 
znania, Po nabożeństwie muzyka religijna 
z płyt. 

11.57—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, Hej- 


nał z Krakowa, 
1205—12.10, Odczytanie programu na dzień bie 


żący, 
12.10—12.15. Wiadomości meteorolo iczne, 


12,15—14,00: Poranek muzyczny z Fi 
Warszawskiej y: Janma Ho- 
ozowska  (masopran), Lucyna 


fortepian) i Umberto Macher (tenor). 


15,00—15.20: Müzyka « plyt. 
15,20—16.00: Koncert orkiestry. dętej Związku 
Zawodoweśo Muzyków pod dyr. Aleksan- 
dra Bromke, 
16.00—16.30: Transmisja słuchowiska dla dzieci 
ze Lwowa p. t, „Żałosna historja pajacyka 
Frycką** — podług Zuzanny Rabskiej, 
16.30—1645: Kwadrans sławnych artystów — 
Ignacy Paderewski (fort.). Płyty, 
16.45—17.00: Recytacje humorystyczne. (Kwia- 
drans poetyck)). 
.00—17.15: Odczyt p. t. „Rok 1933 w Polsce", 
wygłosi red. Karol Koźmiński, 
17,15—18.00: Audycja ludowa p. t. „Wesele ślą- 
skiet — tranem. z Katowice, 
18.00—18.40: Słuchowisko p. t „Nowy Rok*, 
podług Jerzego Kossa, 
18.40—19.00: Recita] Śpiewaczy Bazylego Ty- 
shaka — (tenor). 
:19.00—19.05: Odczyt. progr. na dzień następny 
[19.05—19.10. Wiadomości sportowe, 
19.10—19.30: Rozmaitości, 
19,30—19.40: Przemówienie do Polaków gasra- 
, nicą — wygl, Marszałek Wł, Raczkiewicz, 
19.40—19,45: Repertuar teatrów i kominikaty 


łódzkie, 
10.45—20.00: Felieton p. t. „Nowy Rok w trzech 
częściach świwać — wygł Pawłowicz, 
20.00—21,20: X-ty koncert z cyldłu „Muzyka 


| Niepodległej Polski“, Wykonawcy: Omkie- 
stra pod dyr. Grzegorza Fitelbenga i Kazi- 
mierz Wókomirski (wiol). — W przerwie: 
godz. 20.50 Dziennik wieczorny, 

,21.20—22.20: Audycja pogodna p. t, , Najpiek- 

1 niejszy sen', i 

22,20—2230: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 

22,30—23.00: Muzyka taneczna, 

23,00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacii lotończej i komun, policyjny. 

23.05—24.90; Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.30. RYGA. „Dzwony kornewilskie' — 
operetka Pinquette'a. Tr. z Opery 
‘Narodowej. 

20.40. RZYM. „Casa mia. casa mia“ — 
operetka Petriego, 

22.00. PARYŻ (Poste-Parisien). ..Flore- 
stan I, Prince de Monaco“ — operet< 
ka Heymana. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


„ Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
awuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś. który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 


Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znaidują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oz CA z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciam 


W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policiant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


Od sasiadek Wiórszyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie. | 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rega drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dła niezo. Jaś dobiera $o- 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
| razem szpiegują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakuła a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- 
ciem noża zabija swezo rywala. 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 


_ "Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlany na podloge. 

. Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły. szpieguję go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza iakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła. obawia- 
iąc się zemsty Jasia, nie chce się podiąć tej 
misji Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia” samobójstwa. 

Pewnego dnia powracaiącezo od Ksież- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzedzie Śledczym Chudzik dowiaduje 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posadzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa= 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewianiony. 

Zawidzki, chcąc się pozbyć Chudzika, 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie 
umiera wpada tylko w letarg. „Garbusek*, 
występujący również pod zmyślonym naz- 
wiskiem „barona Ordyna* okazuje Chudzi- 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nie 
prostując wiadomości o jego rzekomej śmier 
ci, wysyła go zagranicę pod przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. 

Chudzik - Krvzicz wyjeżdża do Paryża, 
a synek jego pozostaje pod opieką starego 
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu 

ryzicz nawiązuje znajomość z magtatem 
ślaskim Wiesławem Mornelem. 

Nadkomisarz Bełza, Drzynaglony przez 
prokuratora Balickiego, zobowiązał się 
schwytać tajemniczego Garbuska w ciągu 
najbliższych trzech miesięcy. W dniu, w 
którym upły wał ów termin į Bełza miał 
podać się do dymisji. Garbusek zjawił się 
niespodzianie w zahinecie nadkomisarza... 

ednakże w niewyjaśniony sposób udało 
mu się zbiec z aresztu przy Urzędzie Śled- 
czym, W pozostawionym liście Garbusek 
EES że chciał uratować nadkomsarza 

Księżniczka nawiązała znajomość z pro- 
kuratorem Balickim. który przyszedł właś- 
nie do niej w odwiedziny. 
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Zapalił papierosa. Rozpłynęła się w|uśmiechnięty wszedł 
powietrzu modra taśma dymu. Zerkał| Panna Zofia siedziała nad książką. Pod- 
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jej 


do mieszkania. 


co chwilę w jej stronę. Dopisywała coś|szedł do niej i ucałował jej delikatną 


na kartce, 
do koperty, sprawdziła adres i zadzwo- 
nila na pokojówkę. 

— Marysiu, koniecznie natychmiast... 
Marysia nada jako polecony.” Proszę mł 
Wieczyć pokwitowanie... 

ż tak ważna korespondencja? — 
zapytał Balicki po wyjściu pokojówki. 
— A tak... Bardzo.. 

Nie zwracając, zda się, nań wcale u- 
wagi, spojrzała do lustra. Poprawiła je- 
dwabiste włosy, uśmiechnęła się do swe- 
go odbicia w lustrze i rozparła się wy- 
godnie w miękkim foteliku... 

— No, cóż u pana dobrego? — zapy- 
tała wreszcie. 

— Nic.. — odparł niezdecydowanie. 

Rozmowa jakoś nie kleiła się tego 
wieczoru. Jana była bardzo zajęta so- 
bą, odpowiadała półsłówkami. Balicki 
palił papierosy, próbował nawiązać dłuż 
szą rozmowę, lecz bezskutecznie. 

— Czy miałaby pani dziś wolny wie- 
czór?... — zapytał znienacka, 

— Chciałby się pan wybrać dokądś? 


= Gaz 
Zamyśliła się. Po chwili dopiero od- 
parła: 
— Nieszczególnie się dziś czuję... 
O, w takim razie nie chciałbym 
pani fatygować... 


coś bardzo niedbałego. Prokuratora do- 
prowadzało to do pasji: Znowu zapańo- 
wało milczenie. 

Ciszę przerwał dzwonek telefonu... 
Jana zdjęła słuchawkę. 

— Hallo!... 

— Ach, tó ty?... 
cham... 

Ściszonym głosem mówiła dalej: 

— Czemuś nie dzwonił?... A teraz?:.. 
Aha... No, zobaczę, zobaczę... Dobrze... 
Postaram się.. Wybaczam, wybaczam.. z 
No, dobrze... No nie gniewam się, ko- 
ciaku... Pa! 

Balicki zżymał się cały, słysząc jej 
monolog przy telefonie. Przed chwilą 
wahała się, czy przyjąć jego propozy” 
cię na wspólne spędzenie wieczoru, a 
teraz umawiała się z kimś czule przez 
telefon.. Odezwała się w nim nadszar- 

pnięta ambicja. 

Wstał. Nie Próbowała nawet go za- 
trzymać: 

— Już pan odchodzi? — zapytała 
KODY R: 

. Przypomniało mi się, że 
mam waże sprawy do załatwienia... I 


No, słucham, słu- 


to niezwłocznie... 

Pożegnał ją chłodno i wyszedł. Na 
schodach opiął szczelnie palto i mruk- 
nął pod nosem: 

— Już mam jej dość... Ta kobieta 
mnie zgubi... Nie zobaczy już mnie wię- 
cej... Nigdy! 


Stanowczość powziętego postanowie 
nia uspokoiła go nieco. Był szczęśliwy. 
że wydostał się wreszcie z pod trują- 
dak wpływów tej niebezpiecznej ko- 

ie 

Wóiadł do taksówki i pojechał do do- 
mu. W drodze zastanawiał się jeszcze 
nad tem, co się z nim stało w ciągu os- 
tatnich tygodni. Sam siebie nie pozna- 
wal... Zaniedbywał się w pracy... My- 
Śślał tylko o Janie... Stał się nerwowy, 
nieprzystępny, swarliwy.. Zmienił się 
również jego stosunek do nieszczęśliwej 
siostry... 

Na myśl o niej smiitek przesłonił 
twarz prokuratora. 

— Biedna Zofia... — pomyślał. — Jak 
ona bardzo musiała cierpieć w ciągu OS- 
tatnich tygodni... Byłem dla niej tak 
mało wyrozumiały... 
wieczorem.. Z jaką radością podała mi 
z trudem wykończony swetr, a ja... ja ją 
odepchnąłem poprostu... Nigdy sobie te- | w 
go nie wybaczę... I to wszystko przez 

nią.., O, jakże jej teraz nienawidzę... 

Taksówka zatrzymała się przed do- 


Spokojny, 


mem, w którym mieszkał. 


W mowie jej, ruchach, w całem za- 
chowaniu się było coś lekceważącego, 


wreszcie włożyła wszystko, dłoń. 


— Przepraszam cię... — szepnął. 

Spojrzała na niego wzruszona i zdzi- 
wiona. 

— Za co mnie przepraszasz, Jerzy- 

ku? e 

— Za ostatnie tygodnie i zwłaszcza 
za dzisiejszy wieczór... 

— Niepotrzebnie się tem przejmujesz. 
Doprawdy, nie czułam się wcale ura- 
Żona... 

— Ale zauważyłaś chyba, że byłem 
ostatnio bardzo zmieniony... 

— Owszem... „Kładłam to na karb 
AE nerwowej i wyczerpującej pracy... 
Wiem, że ciężko pracujesz dla mnie i 
dła siebie... Nie dziwię się więc, gdy 
wracasz czasem do domu bardziej zde- 
nerwowany... 

— Nie, nie... — prostował jej wyobra 
żenia. — Tó było coś innego... 

— Czy masz jakieś specjalne zmar- 


twienie?... — zaniepokoiła się. 
— Nie... To było coś... ale już mine- 
to... Tak... — dodał zdecydowanym, 


twardym głosem — To już minęło bez- 

powrotnie... Teraz będę znowu jak daw 

miels Jutro wybierzemy się popołudniu 
ina... 


Rozdział 


W apartamentach Zawidzkiego w 
hotelu „Majestic“ znowu  pachnały; 


by.. Szampan mroził się w. wiadrze z 
łodem. Zawidzki czekał... 
ciągu ostatnich tygodni. Bo czego mu 
brakowało?... Miał wreszcie to, do cze- 
go dążył... Był jedynym, niepodzielnym 
dziedzicem Wierzbowa, Zalesia i calego 
olbrzymiego majątku hrabiego Strzygi- 
Toporskiego. Mógł teraz żyć jak praw- 
dziwy hrabia... 

Niepokoiła go teraz tylko jeszcze je- 
dna osoba na Świecie: — Jaś... 

Piotr donosił mu różne szczegóły o 
tym chłopcu. Malec uczył się podobno 
doskonale. 

W szkole wykazywał wielkie zdol- 
ności. Wszyscy go chwalili, a stary hra- 
bia był z niego ogromnie dumny. Moż- 
liwe, że mu coś zapisze w testamencie— 
myślał Zawidzki — ale nie może mu od- 
dać całego majątku, skoro mnie nie wy- 
dziedziczy! . Zresztą dam sobie z nim 
radę! 

Nie martwił się więc zbytnio z tego 
powodu. A że z natury nie przejmował 
się nigdy żadnemi troskami, wiec i-te- 
raz korzystał z życia w całej pełni... Z 
Janą ułożyły się 
mieli już do siebie nawzajem 
go żalu... Ale nie na nią czekał teraz tak 
niecierpliwie... 

Oto rozległo się dyskretne pukanie 
do drzwi... Zawidzki skoczył jak opa- 
rzony. Poprawił jeszcze przed lustrem 
krawat, uśmiechnął sią do swego odbi- 
cią i z gotowym uśmiechem na twarzy 
zbliżył się do drzwi. 

Na progu stanęła Iwona Perkins... 

Otulona w  gronostajowy płaszcz 
wyglądała jak cudowny motyl. 

— Witam panią... — rzekł Zawidzki, 
kłaniając się nisko. — Prosimy... 
Zamknął za nią drzwi. Roziskrzyły 
mu się oczy, gdy wzrók jego padł na 
śnieżną biel jej ramienia, wychyłające- 
go się z pod płaszcza. 

-= Pozwoli pani. Proszę... Czekam 
na panią z utęsknieniem... 


iwona zachowywała się nieśmiało. 


Naprzykład dziś jakedyby pierwszy raz sk'adała wizyte 


saróętnie mieszkającviu panem. Starała 
sik: humorem zatmzowac tę niczw; kłą 
jgd życiu sytiuacię 

-— Czy pan tak ns każda kobietę 
czeka z utęsknieniem?... — zapytała 
śmiejąc się i ukazując w uśmiechy per- 


liste ząbki. 


ELLLELETELEET FL z] LEJ 


KSIĘŻNICZKA CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
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kwiaty. Stół był nakryty na dwie oso-, giego pokoju... 


jakoś stosunki, nie | Zawidzki, 


Napisał JERZY BAK 
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-- Doprawdy ?... 
— Tak.. A teraz pokaż mi, kochana 


Zosieńko, ten sweterek, który dla mnis- 


zrobiłaś... Ach, jaki piękny... Szczerze, 
serdecznie ci dziękuję... Jesteś niezmier- 
nie dobrą siostrą... Ogromnie ci e 
kuję... 

Pocałował ją znowu w rękę. Panna 
Zofia miała łzy w oczach. Balicki nigdy 
nie wykazywał tyle tkliwości. Usiadł z 
nią przy stole i długo rozmawiali, po- 
czem przeszedł do swego gabinetu. Czuł 
się odświeżony, niemal — oczyszczo” 
ny... Jakgdyby ciężar wielki zdjęto mu 
z karku. Był wolny.. Niekrępowany... 
Mógł pracować, jak dawniej... : 

Otworzył książkę, której czytanie 
przerwał przed trzema tygodniami... 
Zapalił papierosa... Znowu ogarnął go 
szał pracy... Czytał do późnej nocy... 

I sądził, że już się uleczył z tej nie- 
szczęśliwej miłości... Ale trujący czar 
Jany nie znikał szybko... Zaszczepiony 
jad kiełkował dalej... 

Następnego dnia Balicki nie mógł już 
dłużej ze sobą walczyć. Po południu, 
gdy Zosia była już przygotowana do 
pójścia dó kina, wykręcił się jakoś z tej 


siedzeniu w sądzie, wymknął się z mie- 
szkania i znowu poszedł do Księżniczki 
Cygańskiej... 


> wspomniał coś o jakiemś po- 


sto piąty 


$ramda zaczyna zmycieżać 


— O; proszę tak źle o mnie nie my- 
śleć.. Skądże ?... Pani pozwoli do dru- 


Weszła. Na progu wzdrygnęła się 


Odmłodniał wilekko. Na chwilę przymknęła oczy. 


Uśmiech nie znikał z twarzy Zawidz- 
kiego. Oczy jego błyszczaty niesamowi- 
cie. Odrazu nalał dwa kieliszki szam* 
pana. 

— Za pani pomyślność... 

Przysunął się do niej. Wznosząc do 

góry kryształowy kielich z opalizują- 
cym płynem, nie spuszczał z niej oka. 

— Pani dziś ślicznie wygląda... 
dodał, wychylając duszkiem cały kielich 

Iwona wypiła do połowy. 

— Nie, nie... — zaprotestował — 
Tak nie można... Proszę wypić do koń- 
ca.. Tak.. A teraz przekąsić.. Bardzo 
przepraszam, że sam usługuję ale nie 
labię, gdy służba szwenda mi się po 
pokojach... 

Przysunął się do niej jeszcze bliżej... 
Iwona dyskretnie oddalała się coraz 
bardziej, starając się, by Zawidzki tego 
nie zauważył, Ale odległość między ni- 
mi stawała się coraz mniejsza... Iwona 
znalazła się w potrzasku. 

— Proszę! — zawołał podochocony 
wciskając jej do ręki nowy 


żadne-; kielich. — Za naszą miłość!... 


Tancerka starała się jeszcze obrócić 
wszystko w żart: 

-- Za miłość, która nie istnieje... —- 
dodała. 

Ale Zawidzki już nie żartował. Oczy 
iego nabiegły krwią. Chwycił jej obna- 
są ramię i wpił się ustami w śnieżną 

ie 

Krzyknęła z bólu. Wyprężyła się: 
Porwał ją w swe silne ramiona. Potrząs 
nęła głową, jak lew puszystą grzywą'i 
zwinnie, jak kót, wymknęła się z ; lego 
żelaznych objęć. 

A widzi pan! — żartowała -w Adal- 
szym ciągu, choć strach wypełnił jej 
serce. — Ze mną nie tak łatwo... 

Oparła się o framugę okienną. Zasta- 
nawiała się nad tem, jaką ewentualnie 
zastosować obronę... Szukała wzrokiem 
odpowiedniej pozycji... Przysunęła się 
ku drzwiom.. Tam będzie naibezpiecz- 
niej... W każdej chwili można będzie 
uciec... 

Zawidzki poprawił wysunięty z pod 
kamizelki krawat. Przygładził włosy. 


Dalszy ciąg jutro 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Karjera kompozytora. 


Orkiestra baru „Savoy“ grała tego 

zoru, poraz pierwszy nowego tox- 
trotta, skomponowanego przez jej dy- 
regenta. 

Foxtrott był rzeczywiście prześlicz* 


ny i tak bardzo podobał cię młodej 


pięknej kobiecie, siedzącej przy stoliku 

w lowarzystwie trzech panów, że na jej 

żądanie powtórzono go kilka razy, 
Prosiła ona jednak w dalszym ciągu 


Dyrygent usprawiedliwiał się, że już 
mie może dłużej grać tej melodji, gdyź 
publiczność zaczyna sarkać. 

— Ale ja jednak pragnę usłyszeć to 
raz jeszcze! 

Kapelmistrz milczał  niezdecydowa* 


— Pan przecież słyszał, czego pani 
sobie życzy — rzekł nagle jeden z to- 
warzyszy nieznajomej — A życzenie kró 
lowej jest rozkazem! 

Dyrygent szybko skłonił się do zie- 
mi, Ach, jaki z niego głupiec! Jak mógł 
się nie domyśleć! Przecież dziś rano czy 
w miejscowej prasie, że przybyła 


królowa sąsiedniego państwa. 


_ I natychmiast dał orkiestrze znak, 
dumny, że królowa zwróciła uwagę na 
jego dzieło. 

Znów zabrzmiały dzwięki fox-trotta. 
RE rei nikt z publiczności już nie 


Wszyscy spoglądali ma piękną ko- 
biete: Wieść o tem, że jest to królowa 
rozeszła się szybko po całym lokalu. Z 
ciekawością i szacunkiem spoglądano 
mą nią, 

Gdy przebrzmiały dzwięki orkiestry, 
rozległy się ogłuszające oklaski i wszys- 
cy chóralnie prosili o „bis'. Byle przy- 
podobać się pięknej królowej, która wi- 
docznie zauważyła, że jej incognito jest 
już odkryte, gdyż uśmiechała się niez- 
nacznie, widząc te oznaki hołdu. 

Blady, zmieszany przysiadł dy: t 
do stolika. Trzymał w ręku nuty, które 
wręczył jednemu z towarzyszy królowej. 

— Wasza Wyspkość — rzekł — 
Proszę mi darować. Ten foxtrott niema 
jeszcze nazwy ośmieliłem się zauważyć, 
że spodobał się Waszej Wysokości, 
więc proszę go nazwać według upodoba* 
nia, 

Królowa skinęła z uśmiechem głową. 

Wzięła nuty i własnoręcznie napisała 
„Foxtrott królowej“. 

Już następnego dnia nie było ka- 
wiarni, w której nie granoby tego fox- 
trotta. Po dwuch dniach znano go już we 
wszystkich lokalach. 

Po tygodniu znała go już cała Fran- 
cja, a po dwuch cały świat. 

Nagrywano go wielokrotnie na pły: 
tach, a nuty na których widniał litografi 
cznie odbity, własnoręczny napis królo: 
wej, kosztowały bardzo wiele. 

Po tygodniu królowa opuściła mod- 
ną miejscowość, 

Ci, którzy widzieli ją na dworcu, dzi- 
wili się wszyscy niezmiernie.  Słyszeli 
bowiem, że królowa jest młodą piękną 
kobieta, a tam spotkali siwą, zgarbioną 
staruszkę, Dziwiła się też królowa, gdy 
miast hymnu narodowego orkiestra że 
ii ja jakims Ponp od 

yrygent — kompozytor 

W ciągu kilku dni został bardzo bo- 


„gatym człowiekiem. 


dumą i rozrzewnieniem spoglądał 
na zawieszone nad jego biurkiem w zło- 
tej ramie nuty z własnecęcznym napisem 
królowej, władczyni sąsiedniego pan: 
stwa, 
Nigdy się nie dowiedział, że szczę- 
ście swe i bogactwo zawdzięcza małej 
Ivone „królowej pięlkności' jednego z 


małych miasteczek Francji. 


z à 
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Pati Patachon 


Ucieszny, noworoczny film „Expressu 


| Hrabia Dziubas; — Panna Genowefa; Pat: — Pani tańczy jak motylek.. 
raczy łaskawie poznać pana barona von Lekko, zwinnie i co się zowie z nonsza* 

z 5, Plumpę.. Bardzo przystojny i rozmowny lancją.. Ja lubię takie tancerki.. W ze- 
abia Dziubas: — To jest panna | kawaler... szłym R kęs tańczyłem z księżniczką 


Pat: — Kim jest ta piękna dama?... | 
Ona mnie faktycznie wprost za serce 


Genowefa Prztyczek, córka znanego Panna Genoweła: — Ach!... Kunegundą Pstrokacińską, która takoż 
miljonera, - magnata śląskiego... Jeżeli Pat: — Cała przyjemność po mojej niczego sobie tańczyła.. I miała takie 
pan ma życzenie, mogę ją panu barono- | stronie. Jestem panną Genowefą wprost ładne oczy jak paniusia.., 
wi przedstawić... ośkiniony... Faktycznie jest tu uroczo... Panna Genowefa: — Ach, faki też a 
atachon: — Wartałoby.. Kupić nie | pana pochlebca.., s 
kupić, potangować można... i Patachon: — Tylko uważaj jak głry 
stawiasz... 


(OS 
Miljoner:. — Cóż to?,, Córka moja | Miljoner: — A to przepraszam maj- 
tańczy z jakimś łobuzem na Balu Sylwe- mocniej pana barona... Niedowidzę tro- |też szkoda... Ciągle przegrywamy... 
strowym ?. chę i z tego powodu pewnie wypsnęły mi Patachon; — Nic dziwnego... Pierw- 
Panna Genowefa: — Ależ, parol.. |się te przykre słowa... Niechaj się wam raz w życiu gramy w ruletkę.. Mo- 
To nie żaden łobuz, tylko baron von dobrze wiedzie na tym świecie, dzieci |żeby ta rymsztoksacja zagrała z nami w 
Plumpa, który zaprosił mnie łaskawie , moje najdroższe... śćdziesiat sześć, tobyśmy im poka* 
do tańca i prawie zakochał się już we Pat: — Dziękuję, wez pią N ) 4 
ę już . 


mnie... Patachon: — O, fajniel... 
Patachon: — Będzie chryja... Wolę | zapach forsy.» 
ulotnić się zawczasu... . 


| 


l LG (i s gl PAT i PATACHON 


Policjant: — Czy jest baronem Policjant: — W komisarjacie będzie 
von Plumpa? Otrzymaliśmy nakaz ares: |się pan tłumaczył.. Rozkaz mam i ba- 
towania barona von Plumpę i jego przy” | sta... 
jaciela, markiza de Petaka; za różne Pat: — Niech djabli porwą ten Bal 

Pat: — Co, cv, co?!,, Arzsztować!?.. | Sylwestrowy wyższych słerl.. Poco pod- 

Przecie „|= się re nazwisko tego nicpo- 


Policjant: — Północl.. Dosiego Roku! 

Pat: — Takiego Sylwestra jeszcze nie 
A, Żeby siedzieć w ciupie?,. I za 
007... 

Patachon; — Czekaj, zostawimy im 
przynajmniej pamiątkę ma ścianie... A 
że tak zaczyna się nam Nowy Rok, nie 
martw się! Każdy początek jest trudny! 


Teraz, w sam Nowy Rok?... 
nie jestem wcale baronem... panie... ja...| nia — barona?,.. 
faktycznie... 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpm., wedaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


Pat: — Chociaż pożyczona forsa, ale 


Berlińscy piłkarze zapraszają| Już został opracowany 


program mistrzostw szermierczych Europy w Warszawie 


Kraków i Warszawę 


Niemiecki Związek Piłkarski w Ber- 
linie zwrócił się telegraficznie do Kra- 
kowskiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej z propozycją rozegrania między 
miastowych zawodów piłkarskich Kra- 
ków — Berlin w Berlinie w styczniu 
1934 r. 

Zarząd KOZPN odpowiedział Berli- 
nowi, iż propozycii tej nie będzie roz- 
patrywał tak długo, dopóki nie otrzyma 
wyczerpującej satysfakcji z powodu zer 
wania przez niemców w ostatniej chwili 
kontaktu dotyczącego rozegrania zawo- 
dów Kraków — Berlin w roku 1930. 


Bokserska repr. Szwecji 


na mecz z Polską 
Sztokholm, 30 grudnia. 
Szwedzki Związek Bokserski zesta- 
wił definitywnie swoją reprezentację 
pańtswową na mecz z Polską, który od- 
będzie się w Sztokholmie dnia 14 stycz- 
nia 1934 r. 

' Reprezentacja Szwecji przedstawia 
się następująco w kolejności wag: Maan 
gelin, Cederberg, Bohman, Lindkwist, 
Pettersson, Sandberg, Eklund. 

Obsada wagi ciężkiej nastąpi później. 
Wymieniony skład jest najlepszym ze- 
społem amatorskich bokserów Szwecji. 


Dlaczego zawieszono 
dwóch znanych sędziów bok- 
serskich 

Komisja do spraw sędziowskich Po- 
znańskiego Okr. Związku Bokserskiego 
zawiesiła w prawach sędziów — człon- 
ków kolegium sędziowskiego, pb. Koś- 
cielskiego i Ermanowicza, 


„„ „Przeciwko obu wymienionym sę- 
dziom powstały zarzuty wyzyskiwania 
przez nich dła korzyści materialnych —- 
swoich osobistych zniżek kolejowych, 
przysługujących im jako sędziom. 

Zarząd P. Z. B. orzeczenie Komisii 
zatwierdził i udzielił obu sędziom urlo» 
pu do czasu ostatecznego rozstrzygnię- 
cia sprawy przez Komisję Dyscyplinar- 
ną. 


Łyżwiarze polscy 
na mistrzostwach Czechosłowacji 
i Europy 


-W dniu 7 stycznia odbędą się w Pra- 
dze łyżwiarskie mistrzostwa Czechosło- 
wacji w jeździe szybkiej na lodzie. Na 
zawody te zaproszenie otrzymał Pol. 
Zw. Łyżw. i prawdopodobnie wyśle do 
Pragi. Kalbarczyka, który startowałby 
na 500, 1500 i 5000 mtr,, W biegach ju- 
niorów możliwy jest start Dobrzyńskie- 
go lub Czyżewskiego na dystansach 500 
i 1000 mtr. i 

Pozatem P. Z. Ł. projektuje wysła- 
nie mistrzowskiej pary Polski, pp. Billo- 
równy i Kowalskiego na mistrzostwa 
Europy w jeździe parami. Zawody te od- 
będą się w dn. 28 stycznia w Pradze. 


Pierwszorzędny Dźwiękowył 
Kino-Teatr 


AMOR 


POMORSKA 89, 
Telefon Nr. 248-05. Dojazd 
tramwajami Nr. 0 i 4. 


Od czwartku dn. 28 grudnia i dni na- II obraz. Pierwszy film polski odzna- 
stępnych! PODWÓJNY PROGRAM!!! 


POSTRACH ARIZONY 


Tempo! Życie! 
śmiercią, to temat doskonałego obra- 
zu cowboyskiego z Dzikiego Zachodu. 
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na mecz do Berlina 


Identyczna propozycia wpłynęła Polski Zw. Szermierczy, organizator 
również do Zarządu 6 WZOPŃN, który |mistrzostw Europy w r. 1934, (20 — 23 
również nie skorzystał z zaproszenia ze | czerwca w Warszawie), ułożył szczezó- 
względu na nieodpowiedni termin spot-|łowy program rozgrywek, który przed- 
kania wysuwany przez berlińczyków. Istawia się następująco: 


Beccali w Ameryce 


zmierzy się z najlepszymi zawodnikami amerykańskimi 

Włoski lekkoatleta, rekordzista Świa-jły czas — 4:12 sek. na 1 milę ang. 
ta, Beccali, w najbliższych dniach wy- Bectali startował już w igrzyskach 
jeżdża na dłuższe tournee po Stanach | olimpiiskich w Amsterdamie 1928 roku, 
Zjednoczonych. nie odegrał jednak wówczas żadnej roli. 

Pierwszym jego startem będzie bieg pierwszym przedbiegu na 1500 mtr. 
w New Yorku, w dniu 3 lutego, poczem ! zajat on wówczas zaledwie 4 miejsce, a 
nastąpią dalsze starty: w Bostonie, Fi-| przedbieg ten wygrał niemiec Wich- 
ladelfji, Chicago i t. d. man w czasie 4:03 sek. 

Biegacz włoski spotka się w walce W cztery lata później, na igrzyskach 
z najlepszymi zawodnikami amerykań-| w Los Angeles, Beccali wygrał bieg na 
skimi, jak: Cummingham, Bonthron. | 1500 mtr., w czasie 3:51,2 sek., a wkrót- 
Venzke i t. d. W doskonałej formie znajjce potem na meczu Francja — Włochy 
duje się szczególniej Cummingham, któ-|na tym samym dystansie ustanowił no- 
ry przeszedł ostatnio regularny trening|wy rekord Świata wynikiem 3:49 sek, 
w halach i osiągnął niedawno doskona-! ` x 


Tenisiści australijscy Wpław przez Sekwane 


znów zwyciężają angielskich W czasie świąt ubiegłych odbył się 
Międzypaństwowy mecz tenisowy | W Paryżu doroczny „bieg pływacki 
Australja — Anglja zakończył się zwy- „wpław przez Sekwanę o nagrodę Bo- 
cięstwem australijczyków 8:4, W zespo- | 2220 Narodzenia. VAR 
le Australii nie startowat Crawford, Warunki biegu były bardzo ciężkie 
Ważniejsze wyniki: Mac Grath|2 powodu lodowato zimnej wody. Na 
Austr.) — Perry 5:6, 6:2, 6:3. Wilde | Starcie stanęło 25 zawodników. Zwycię- 
Ang.) — Moon 7:5, 3:6, 6:4. Hopman|Ży?ł poraz drugi zkolei znany francuski 
Austr.) — Lee 6:2, 3:6, 8:6. Mac Grath |pływak i rekordzista świata Jacques 
— Quist contra Hughes — Wilde 1:6, Cartonnet, w czasie 3:09 sek, 
2:6, 6:2, 6:3, 6:4. ) Trasa wynosiła około 350 mtr. 
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20 otwarcie zawodów i floret druży- 
nowy panów. P 
21 eliminacje floretu indywidualnego 

panów. 

22 eliminacje floretu indywidualne- 
go pań i finał floretu indywidualnego pa- 
nów. 

23 eliminacie drużynowe szpady i fi- 
nat floretu indywidualnego pań. 

24 finał drużynowej szpady. 

25 przerwa. 5 

26 eliminacia indywidualnej szpady. 

27 finał szpady indywidualnej i elimi- 
nacie drużynowe w szablach. 

28 finał szabli drużynowej. _ 

29 eliminacje i finał szabli indywidu- 
alnej, zamknięcie zawodów. 
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Na torach hokejowych. 
zagranicy 
Opawa, 30 grudnia, 
Zespół hokejowy Troppauer E. V, po 
konał w ub. czwartek hokeistów wiedeń 
skiego Währing, który w tych dniach 
walczy w Zakopanem, w stosunku 2:1. 
+4 


Davos, 30 grudnia. 
W. drugim dniu turnieju hokejowego 
o piihar Spenglera, rozegrane zostały na 
stępujące dwa mecze: Rapid (Paryż)— 
LTC. (Praga) 1:0, nieoczekiwana poraż- 
ka czechów. Grashoppers (Zurych) — 
Oxford 1:0. 


rę: 
sz 
Berlin, 30 grudnia. 
Kanadyjczycy Ottava Shamrocks w 
rewanżowem spotkaniu z Berliner S. C., 
pokonali ponownie hokeistów berlińsk. 
w stosunku 8:2, 


Igrzyska brytyjskie 
w Londynie 


W sierpniu 1934 roku odbędą się w 
Londynie wielkie igrzyska brytyjskie 
o programie igrzysk olimpijskich. 

W zawodach startować będą: An- 
glia, Kanada, Australja, Zelandja, Afryka 
Południowa itd. 


czony złotym medalem na wystawie 
w Paryżu p .t. 


LEGJOŃ ULICY 


W rolach głównych: 


Wieczne igranie ze 


Niefortunne zakupy | 


EMimm 


w soboty i niedziele o 12-ej. 
miejsc w soboty i niedziele na I seans 
54 gr. dla dzieci 25 gr. Sala dobrzejdanie bezpłatnie. 
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STMY 


80 groszy, balkon — 90 gr. I — 109.zastarzałe, różne kaszle. przywilejne 


łami ziołowemi od 1902 roku. — 3000 
listów pochwalnych jest do przeirze- 
nia na miejscu, opis leczenia na żą- 


— Ceny 


W rol. gł. George O'Brien i C. Parkier Mirska, Rogulski, Fijewski, Kobusz. OETZANA. NEK hiiia SE aku 
. ETRA U HE PREZ He EL OE: AŻ DEE EC ZYTWYE po | 
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liteit ttil niitit itti BHATT bd 
Er. Greęikiewicze WASZE NERWY 1 IW B ALICK A 
Lódź, Al. Kościuszki 68 a 
(róg Zamenhofa) tel: 175-36. RY SIĘ H POWRÓCIŁA 
PRZYJMUJĄ ZAPISY NA NOWY KURS ORYGINALNYCH ul. Piotrkowska 200 
SAMOCHODOWY I MOTOCYKLOWY OLLA” TROPIC z z 
Szkoła posiada samochód w przekroju poru- x. ” = Ę| 4 róg Four 
aaa E sadina ta który ułatwia i przyśpie. BOKIEUNSOSRESKOKIEKKNI N AE st nigy Niech 
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wa  iogmacy] udziela kancelarja szkoły od Oz. Wia | 2777S, Yten, ke” ody dziea 
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Styczeń Luty Marzec Kwiecień. 
1 P Nowy Rok 1 C Ignacego B. 1 C Albina 1 N Zmart. Chr, P. 
2 W Makarego Op 2 P Oczyszcz. N.M.P, 2 P Heleny Ces. 2 P Wielkanoc 
3 Ś Genowefy P. 3 S Błażeja 3 S t Kunegundy 3 W Ryszarda 
4 C Tytusa B. — 4 Ś Izydora 
5 P t Telesfora 4 N Ansgarego 4 N Kazimierza 5 C Wincentego 
6 S Trzech Króli 5 P Agaty P 5 P Adriana 6 P t Wihelma 
6 W Doroty 6 W Wiktora 7 S$ Epifaniusza 
7 N Lucjana 7 $ Romualda Op. 7 Ś Tomasza z A. 
8 P Seweryna 8 C Jana z Malty 8 C Wincentego 8 N Dyonizego 
9 W Marcjanny 9 P T Apolonii 9 P t Franciszki 9 P Marji Kleof 
10 S Agatona W. 10 S Śckolastyki 10 S f 40 Męczenników 10 W Ezechiela 
11 C Honoraty P. 11 $ Leona W. 
12 P f Arkadiusza 11 N Objaw. N.MP. H N Konstantego 12 C Wiktora M. 
13 S Weroniki 12 P Eulalji P. 12 P Grzegorza 13 P t Hermenegilda 
— 13 W Katarzyny 13 W Krystyny 14 S Walerjana 
14 N Hilarego 14 $ Popielec 14 $ Matyldy - 
15 P Pawła I- Pust, 15 C Faustyna 15 C Klemensa 15 N Anastazego 
16 W Marcelego 16 P Juljanny 16 P Abrahama 16 P Marceljana 
n ć Z 17 S T Patryciusza 17 S f Józefa a w Acea, w 
T: Po 18 g umita W. 
19 P + Henry 18 N Symeona 18 N Gabryela A. 19 © Tymona M. 
20 S Fabiana 19 P Konrada 19 P Józefa Obl. 20 P + Sulpicjusza 
20 W Leona E, 20 W Eufemji M 21 S Anzelma 
21 N Agnieszki P. 21 Š t Maksymiana 21 Ś Bencdykta - 
22 P Wincentego 22 C Katedry św. P 22 © Katarzyny W. 22 N Sotera i Kaja 
23 W Hdefonsa B. 23 P 7 Piotra D. 23 P Nikona 23 P Wojciecha 
a 4 T pee B 24 S f Macieja Ap. 24 S f Marka = Y Paes Kan 
WT, ŚW. Ę 
26 P arpa 25 N Cezarego 25 N Zwiast. NMP. 26 © Kieta i ag 
27 S Jana Złotoust. 26 P Aleksandra 26 P Ludgera 27 P t Teofila 
27 W Aleks. 27 W Jana Damaz. 28 S Pawła od Krz. 
28 N Objaw. św. A. 28 Ś Leandra 28 Ś Jana, Syksta 
28 P F Taere ma i, < 29 C Eustazego 29 N Piotra 
30 W Martyny S. 30 P Anieli Wd. 30 P Katarzyny Sen. 
31 Ś Piotra Nolasko 31 S t Balbiny P. 
Maj Czerwiec Lipiec Sierpień 
1W Filipa i Jakóba 1 P + Jakóba 1 N Teodoryka 1 $ Pio 
2 Ś Zygmunta Kr. 2 S Marcelina 2 P  Nawiedz. N, M. P. 2C NMP. Anielsk, 
3 C Konstytucji 3 Maja 3 W Anatoljusza 3 P Tt Zn, rel, św. Szcze 
4 P ft Fiorjana 3 N Erazma B. 4 Ś Józefa K. 4 S Dominika 
58 a 4 P Franciszka 5 C Antoniego Z, - 
5 W Bonifacego 6 P + Dominiki 5 N NMP. Śnieżn 
6 N Jana Apost. 6 Ś Norberta 7 S Cyryila 6 P Przem. Pań 
7 P Domic. i Eufroz, 7 C Roberta ~ 7 W Kajetana D, 
8 W Stanislawa B.M.P, 8 P t Maksyma 8 N Elżbiety Kr. 8 Ś Cyrjaka 
9 Ś Grzegorza N, 9 S a 9 P Weroniki 9 C Romana 
10 C Wniebowz. P. 10W 7 br. wę 10 P t Wawrzyńca 
11 P t Mamerta 10 N Małgorzaty 11 $ Pelagji P li S any 
12 $ rankracsgo 11 P Barnaby 12 © Jana 
ł2 W Jana We « 13 P t Małgorzaty 12 N Klary P. 
13 N SRB 13 Ś Antoniego Pad. 14 S Bonawentury 13 P Hipolita K. 
14-P- Beniiacego- > 14 C Bazylego W. 14 W Euzebjusza 
15 W Zofii Wd. 15 P t Wita 15 N Rozesł. Apost. 15 Ś Wnieb. N. M. P. 
16 Ś Jana Nep. 16 S Benona 16 P N.M.P. Szkapl. 16 © Joachima 
17 © Paschalisa 17 W - Aleksego W. 17 P f Jacka 
18 P t Feliksa 17 N Innocentego 18 $ Szymona z L. 18 S Firmina 
19 S Piotra Cel. 18 P Marka 19 C Wincentego * 
19 W Gerwazego 20 P + Czesława 19 N Mariana W, 
20 N Zesłauje D. Św. 0 $ Sylweriusza 21 $ Praksedy 20 P Bernarda Op. 
21 P Świąteczny 21 © Alojzego Gonz. 21 W Joanny F, 
22 W Julii 22 P f Pauljna 22 N Marii Magd. 22 Ś$ Symforiana 
23 Ś t Dezyderego 28 S Agrypiny 23 P Apolinarego 23 C Filipa B. 
24 © Joanny 24 W Bł. K ndy 24 P t Bartłomieja 
25 P Y Grzegorza 24 N Nar. św. Jant 25 $ Jakóba Ap. 25 S ika 
26 S * Filipa 25 P Prospera A. 26 C Anny M. 
26 W Jana i Pawła 21 P + Natalii P 26 N N. M. P., Jasnog. 
27 N Trójcy Św. 27 Ś Władysława 28 S Innocentego 27 P Przen. rel. św. Ka: 
28 P Augustyna 28 C Ireneusza 28 W Augustyna 
29 W 'eodozji 29 P Piotra i Pawła 29 N Marty, Olawa 29 Ś Śc. gł. św. Jana 
33 S roiksa, Ferd. 30 S Lucyny M. 30 P Julitty Donat. 30 © Róży Lim. 
3! UG Boże Ciało 31 W Ignacego 31 P f Raimunda 
Wrzesień Październik Listopad Grudzień 
1 S Idziego Op. 1 P Jana z Dukli 1 © Wszystkich Św. 1 S Eligiusza 
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